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Pogrom Niemców trwa
Dalsze postępy na całym środkowym i północnym froncie — Zwierzchnicy 

. policji berlińskiej w niewoli — Cieszyn zdobyty
J&OSKWA, 4. 5. Wojska 2 Frontu 
.pruskiego po sforsowaniu cleśni- 
M fc venow na północ od Szczecina, 
^“yly m. Wollin i zajęły miejsco- 
»Liiskow, Kertentin, Jarmbow, 
^ram, Rehberg, Gross i Klein-Mok- 
,'2> Soldemin. Na północ od ml 

L “enberge wojska frontu kontynu- 
natarcie, zajęły miasta Stern- 
Liltz, Parchim, Grabów i więk- 

osiedla Dabel, Demen, Radun, 
("rniłz, Pliwensdorf, Zierzow, Len­

toU Walkach 3 maja wojska frontu 
do niewoli przeszło 22.090 nle- 

l ecklch żołnierzy i oficerów 1 zdo- 
. y na lotniskach 240 samolotów 
MWnika.

hoitulacja wojsk niemieckich w pólnocno- 
t zachodnich Niemczech

^'•3 i Holandia uwolnione —W Norwegii Niemcy thcą kontynuować opór
^oudyn, 4. 5. Wczoraj wieczorem
< "ńdztwo naczelne wojsk sprzymie-' 
J^ych ogłosiło, że wojska niemie- 

,e w północno-zachodnich Niem-
I ech, Holandii i Danii skapitulowa- 
jj. toobec marszałka Montgomery‘ego.
f °żenie broni nastąpi dziś o godz. 8 

według letniego czasu środko­
woeuropejskiego. Kapitulacją objęte 
? również wyspy Fryzyjskie i wy- 

Helgoland. Norwegii natomiast 
^Ditulacja nie obejmuje.
Jak ustosunkował się do kapitulacji 

l?tyy „fuhrer" niemiecki, admirał 
bOtlitz, nie wiadomo. Istnieje przy- 
^szczenie, że po odbytych przezeń 
^ńdniowych rozmowach z_przywód- 
^i wojsk niemieckich w północno- 
Hchodnich Niemczech, Danii i Nor- 
^gii oraz z niemieckimi komisarza- 

w Kopenhadze i Oslo, udał się on 
0 Norwegii, gdzie zamierza kontynu- 

bezsensowną walkę.
I Skapitulowały również resztki 9 

armii niemieckiej na wschód od 
^agdeburga. Obecnie przestrzeń zet- 
J^ęcia się wojsk alianckich z Armią 
fcerwoną w północnych Niemczech 

'tyiiosi 1G0 km długości i ciągnie się

Wojska 1 Frontu Białoruskiego na­
cierając na południe od Brandenbur­
gu, w toku walk zajęły miasta Belzig, 
Wiesenburg, Nieniegk, Koswic i wię­
ksze osiedla Gettin, Krane, Golzow, 
Graben, Gorcke, Reetz. W walkach 
3 maja wojska frGntu wzięły do nie­
woli 23.700 jeńców i zdobyły na lotni­
skach 57 samolotów przeciwnika. 
Według dodatkowych danych w Ber­
linie wzięto do niewoli prezydenta 
policji gen. Geruhma, naczelnika po­
licji berlińskiej gen. Heimburga, na­
czelnika ochrony kancelarii Rzeszy 
„brigadcfuhrera" SS Monke, naczel­
nika służby sanitarnej garnizonu ber­
lińskiego gen. Schrodera, kierownika 
Czerwonego Krzyża na m. Berlin

od morza Bałtyckiego do m. Witten- 
berge.

. Na południu wojska 3 a^mii ame­
rykańskiej dotarły do dawnej siedzi­
by Hitlera Berchtesgaden i zajęły ją. 
Inna ich grupa znajduje się pod mu- 
rami Linzu. Innsbruck i' Salzburg 
poddały się wojskom sprzymierzo­
nym. Oddziały 7 armii amerykań­
skiej przekroczyły przełęcz Brenneru 
i połączyły się z oddziałami 5 armii 
amerykańskiej, operującej w północ­
nych Włoszech.

W chwili obecnej, nie licząc Nor­
wegii, pozostały zaledwie 3 większe 
ogniska oporu niemieckiego — jedno 
w Czechosłowacji, gdzie wojską 
sprzymierzonych zbliżają się do Pil­
zna, drugie w Saksonii pomiędzy Ka­
mienicą Saską i Dreznem oraz wą­
ski pasek ziemi austriackiej, bronio­
ny przez Niemców pomiędzy naciera­
jącymi armiami radziecką i amery­
kańską. Poza tym walczą jeszcze roz­
proszone grupy wojsk niemieckich w 
innych częściach Niemiec i Europy, 
opór ich jednak w całokształcie sy­
tuacji nie posiada większego zna­
czeni?!.

1 prow. brandenburską gen. Brecken- 
fełda, dowódcę 18 dywizji zmotoryzo­
wanej gen. Raucha.

Wojska 4 Frontu Ukraińskiego, 
kontynuując natarcie w strefie Kar­
pat Zachodnich, zajęły miasta Wick- 
stadtl, Witków i większe osiedla Po­
stojów, Mosznow, Bruszperk, Dorna- 
sławice, Ostrawlce, Gorna-Beczwa, 
Gowezi. W walkach 3 maja wojska 
frontu wzięły do niewoli przeszło 1.000 
jeńców.

Wojska 2 Frontu Ukraińskiego na 
wschód od Brna zdobyły większą 
osiedla Lożna, Pozdechow, Jasenna, ' 
Wizowice, Sluszowice, Ludkowice, 
Kwasice, Tesznowice, Ważany, ZIo- 
bice, Krżenowice.

*
Wczorajszy komunikat radziecki 

doniósł o zdobyciu m. Cieszyna.

Naczelny Dowódca Wojsk 
Polskich - Marszalkiem

Naczelny Dowódca Wojsk Polskich 
gen. broni Michał Rola-Żymierski 
mianowany został marszałkiem Pol­
ski.

Wojska brytyjskie zajęły 
stolicę Birmy x

Londyn, 4. 5. Z teatru wojny na Da­
lekim Wschodzie donoszą o’wielkim 
sukcesie, osiągniętym przez wojska 
brytyjskie. 14 armia po przebyciu w 
ciągu 20 dni około 500 km zdobyła 
stolicę Birmy Rangoon. Miasto to jest 
zarazem wielkim portem, niezwykle 
ważnym dla zaopatrzenia armii, wal­
czących w Birmie i stanowi port prze­
ładunkowy materiału wojennego, wy­
syłanego do Chin. Poza tym wojska 
brytyjskie zdobyły dziś ważne cen­
trum komunikacyjne m. Prome.

Dzięki tym postępom ofensywy bry­
tyjskiej w Birmie otwarta została po­
nownie t. zW. droga birmańska do 
Chin, umożliwiająca znacznie szyb­
sze i łatwiejsze dostarczenie materia­
łu wojennego dla armii marszałka’ 
Czaing-Kai-Szeka.

Cena 1 zJ
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Wiosna ludów
Zdarzenia dziejowe w świecie zbie­

gły się w bieżącym roku z przełomem 
w naturze. Jak pierwsze ciepłe pro­
mienie słońca uwolniły ziemię z oków 
zimy, tak zwycięscy żołnierze demo­
kracji rozkuli z kajdan niewoli pod­
bite narody. Pierwsze tej wiosny 
kwiaty na drzewach stały się nie tyl­
ko zwiastunami odradzającego się 
życia przyrody, ale i symbolem zmar­
twychwstającej wolności ludów. Sta- 
'jemy w wiośnie nowego życia: życia 
t,w pokoju.

Milionami istnień ludzkich zapłacił 
'świat za błędy przeszłości. Krótko­
wzroczność polityczna jednostek nie 
'dorosłych do rządzenia państwami, 
zasklepianie się w koniunkturze aktu­
alnych wydarzeń chwili, ciasność my­
śli społeczno-politycznej i uleganie 
prawom siły w okresie poprzedzają­
cym wybuch wojny — wszystko to 
trzeba było okupić rzekami krwi i za­
gładą wiekowego dorobku ludzkiego. 
Stara prawda o gorzkim Chlebie ze 
zbóż wyrosłych na zagonach złego go­
spodarza, znalazła jaskrawe potwier­
dzenie w niedawnych przeżyciach 
ludów Europy.

Dziś stało się jasne, dlaczego świat 
przed sześciu laty stanął w płomie­
niach. Wybuch wojny dojrzewał dłu­
go; przyczyny zbliżającej się kata­
strofy były oddawna widoczne wy­
raźnie.

Z chwilą, gdy faszyzm zagnieździł 
się w dwóch wielkich państwach, gdy 
począł bezkarnie grasować w swych 
krajach, gdy zjednywał sobie zwolen­
ników u sąsiadów z cichą aprobatą 
rządów, gdy demokracja usuwana 
była przemocą poza nawias życia pu­
blicznego, o polityce zaś narodów de­
cydowały czynniki zapatrzone z „za­
ciekawieniem i sympatią11 w „nowe 
prądy" społeczno-polityczne we Wło­
szech i Niemczech — państwa poło­
żone obok ich terytoriów szły już ku 
swemu przeznaczeniu z lat 1939—1940 
nieuchronnie.

I przyszły. W ostatnich tygodniach 
nic, już nie mogło zatrzymać biegu 
wypadków. Tych wypadków, któ­
rych twórcami stali się ludzie, rzą­
dzący państwami z zapoznaniem naj­
żywotniejszych interesów narodu i je­
go bezpieczeństwa.

Taki stan rzeczy istniał w wielu 
krajach sąsiadujących z Włochami 
i Niemcami. Nam jednak pamiętny 
jest on najwięcej z własnej ojczyzny. 
Składkowscy i Kasprzyccy, Jędrzeje- 
wicze i Kozłowscy, Meysztowicze 
1 Grabowscy — byli przez całe lata 
prawdziwymi „zwrotniczymi" w pol­
skiej polityce państwowej. Kościusz­

ko i Staszic, Lelewel i Mochnacki — 
cóż znaczyli wobec tych nowych „ge­
niuszów" myśli politycznej? Idee 
i wierzenia wyrosłe z pnia rodzimej 
kultury, wieńczone doświadczeniem 
wieków, wypływające z tradycji wol­
nościowej i szlachetnych porywów 
polskiego serca — zepchnięte zostały 
do lamusa starych druków. Zastąpi­
ły ich hasła Gólędzinowa, Jarosławia 
i krużganków .sejmowych w chwili 
najścia kliki oficerskiej na sejm. Gło­
śna komenda „Maszerować!" wyda­
na z mostu na Olzie w momencie roz­
bioru Czechosłowacji, była ukorono­
waniem „zwycięstw" nowych mężów 
„opatrznościowych" W życiu Polski. 
Skończyła się ona szeptem wydaną 
komendą: „Uciekać!" rzuconą przed 
mostem u wylotu szosy zaleszczyckiej 
na Rumunię.

Wszystko to już przeszło i nie było 
by godne wspomnienia, gdyby nie za­
wierało w sobie nauk, czego w pań­
stwie tolerować nie wolno. Niezmien­
ną wartością narodu jest to, co stano­
wi dorobek jego przeszłości; jest to,

Po zajęciu
Londyn, 4. 5. Radio brytyjskie do­

nosi, że po skapitulowaniu Hambur­
ga, dowódca tamtejszego garnizónu 
niemieckiego osobiście wprowadził 
wojska aliantów do miasta. Zarząd 
wojskowy sprzymierzonych wydał w 
pierwszych dniach zakaz mieszkań­
com miasta opuszczania domów bez 
specjalnego zezwolenia. Zakaz ten 
w międzyczasie został uchylony i lu­
dność Hamburga może swobodnie po-

1200 Polaków zamordowaii Niemcy 
wT^swaie

Oględziny zwłok przez nadzwyczajną komisję wojewódzką
4 bm. wyjechała do Tryszczyna, pow. 

bydgoskiego komisja nadzwyczajna do zba­
dania zbrodni niemieckich. Jak wiadomo, 
w zimie br. odkryto w Tryszczynie groby 
pomordowanych we wrześniu 1939 roku Po­
laków. _

Komisja w składzie: przewodniczący wo­
jewódzkiej Rady Narodowej dr Wiechno, 
członkowie WRN Klepczarek, Essmann, 
ks, Konopczyński, starosta Michalski i le­
karz powiatowy dr Wnuk — .przesłuchała 
licznych świadków zbrodni, oraz dokonała 
oględzin miejsca i zwłok. Świadkowie 
stwierdzili, że w dniach od 29 września do 
7 października 1939 roku mniej więcej w 
odstępach dwudniowych przyjeżdżały na 
teren leśnictwa tryszczyńskiego samocho­
dy naładowane Polakami. Ogólna liczba 
zamordowanych bez różnicy płci i wieku 
wynosi około 1.200 osób. Nieszczęśliwych 
rozstrzeliwano w rowach, a zwłoki przysy- 
pywano ziemią przez spędzonych specjalnie 
na ten cel robotników, bądź też przez na- 

co oparło się wszystkim próbom cza’ 
su. Ludzie, którzy te wartości ® 
aktualnych celów politycznych PrZ^ 
kreślają, którzy myślą o korzyści^ 
bliskich im grup, nie obejmują^ 
całości społeczeństwa, sprowadzi 
naród na manowce.

Taką niezmienną naszą wartość* 
jest szczerze demokratyczny 'veWn', 
trzny ustrój państwa i hasło soli®8 
ności słowiańskiej w polityce zagr 
nicznej. Parę lat zaledwie upłyn? 
jak wierna od wieków temu hasłu <■ 
mokracja uczyniła zeń sztandar Pr 
pagowanej przez siebie myśli P°‘ 
tycznej. Jakie osiągnęła rezult0-,! 
widzimy wszyscy. „Opatrzności® 
mężowie naszego kraju w rodził. 
6-ciu 'Wyżej wymienionych, 
z widowni naszego życia potęp1^ 
przez naród, dając znać o sWJ j 
istnieniu bratobójczymi strzał^ 
z ukrycia. Znikła również uosabia8 
przez nich nasza państwowość. 
stała dawna ideolpgia słowiańska 
i powstała w słońcu tegorocznej 
sny nowa, wielka Polska ludowa-

Hamburga 
ruszać się po mieście od godz. ® 
18-tej. Również sklepy i biura 1®°° 
w tym czasie być czynne.

Radiostacja hamburska została 0 
jęta przez władze alianckie i vvZl’i)( 
wiła już swoje transmisje. Nad3 . 
zostały przez nią rozkazy dowód?* < 
wojsk sprzymierzonych do ludn0’^, 
niemieckiej. Obecnie retransmit0".^ 
ne są audycje w języku niemie®**’ 
z Londynu. __

stępne grupy skazańców. Po egzekucjj 9^ 
stapowcy urządzali zabawy „w zbojc‘L)) 
drogowych" i orgie w leśniczówce, po cZ’ 
kompletnie pijani wracali dó BydgoszcJu'

Oględziny zwłok wykazały: ilość, 
mordowanych około 1.100 osób, r° 
pici i wieku od 50 lat do 15-tu. Odkop3 , 
również trupy dziecięce. Zwłoki znal^, 
wały się w stanie daleko posuniętego *$ 
kładu, o zachowanych gdzieniegdzie c^, 
ściąch ubrania i obuwia. Pomordował”-j, 
żeli twarzą wdół w warstwach, w linii K , 
tej, a gdzieniegdzie w pozycji kolan°'.e- 
łokciowej. Na tyle głowy widnieją r P°P- 
dyńcze i wielokrotne otwory, wielkości P^, 
cisku pistoletowego z brzeżnymi pĆ*11 
ciami.

' hGroby znajdują się ,w trzech grupacf- !e, 
dwóch stronach drogi i na pagórku W 
runku przepływającej-^ rzeki w odległ0^ 
około 200 m. Pojedyńcze groby znaj®3 
się również w sąsiednim lesie.
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Bydgoszcz manifestuje z powodu upadku Berlina
jJ**® padł. Wojska radzieckie, prąc
J^trzymanie naprzód, po przełamaniu 

linii bunkrów nad Odrą i Nissą 
w walkach z rozpaczliwie bronią- 
nieprzyjacielem rozwaliły ostatnie 

n'eniieckiego oporu i dnia 2 maja 
. °*ały całkowicie stolicę Trzeciej Rze- 

Radosny ten fakt powitał naród pol- 
Hy, Czuciem'głębokiego wzruszenia, du- 
k^tfuzjazmu. Po sześciu latach naj- 
lk k jszych cierpień, po niezliczonych 
Msln ^Wa^tu dokonywanych nad narodem 
ij; przez uzbrojone bandy hitlerow- 

bekaliśmy się wreszcie zadośćuezy- 
Na gmachach Berlina, z którego 

l zbrodnicze rozkazy i gdzie istniało 
ik?*0 podpalaczy świata, na rumowi- 
1^. ®iasta, które stanowiło kuźnię zła, 

* Przemocy — łopocą dzisiaj sztan- 
Armii Radzieckiej wykuwającej w 

W zmaganiach wolność dla udręczo- 
Mów ■ .

Ablip upamiętnić ten jedyny na przestrze- 
Ł,leJ®w ludzkich dzień, na terenie Polski 
ipi się manifestacje pod hasłem przy- 

| ®Nsko-radzieckiej. Na Pomorzu tłu- 
łjj ci wyszły na ulicę miast, aby wysłu- 
U ^©mówień, aby wykazać swą radość 

I “*P hitlerowskiej stolicy.
łlj/tydgoszcz nie pozostała w tyle. Na 

Wolności już na godzinę przed rozpo- 
I zgromadzenia grupy mieszkańców 

W pobliżu trybuny i głośników ra- 
'iial • Padał deszcz. Zimny wiatr prze- 
tliH ^0 kości, ale ludzie trwali w bezru- 
tjj, Czekując na przybycie przedstawi- 
J*ladz.
k ®°dzinie czwartej rozległy się dźwięki 
k a Narodowego, a potem rozpoczął wiec 
j^Weniem prezydent miasta Witold 
L^a. Omówił on bohaterstwo Armii 
'ł Ckiej i nieśmiertelną chwałę Wojsk 

które zatykają dziś sztandary 
^a®arantowę na „Unter den Lind en“ 

Rkiachu berlińskiego Reichstagu.
Hi .^Pnie płomienne przemówienie ' w 
V?® Centralnego Komitetu Polskiej 

^jalistyczncj 'wygłosił ob. L. Ta-

Cała Polska — mówił on — przeżywa 
u najradośniejsze wydarzenie. Bastion 
(^'Zniu — stolicą, niemieckiego zuchwal; 
[]:, Została zdobyta. Pomorze więcej ani- 

ziemie polskie cieszy się z tego fa- 
najokrutniej szalał wróg. Jestem 

że przynieść wam mogę serdeczne 
je ^Wlenie proletariatu Warszawy, który 
PMamał .się w nierównej walce z hitle- 
ty. ki i nie upadł na kolana.
^kie wrażenie wywołało na słucba- 
j. Przemówienie majora Armii Radzie- 

Niepoczyłowicza, wygłoszone w języ- 
0]^'skim i zakończone okrzykiem na cześć 
j niepodległej, demokratycznej Pol- 
(pa cześć wielkiego Marszałka Stalina 

Cześć wieczystego sojuszu pomiędzy 
i„, ki polskim, a nąrodami Związku Ra- 
^®go.
tw skończenie manifestacji przemówił 
j^tawiciel Polskiej Partii Robotniczej 
ć -Malinowski. Mocne jego słowa i cha- 

e^ystyczny sposób wypowiadania uczuć, 
jkj^cych dziś społeczeństwo, wywarły 
psotnikach głębokie wrażenie.

s*ystko, co ukochało wolność — mówił 
śród oklasków — idzie dzisiaj pod 

kdarem demokracji, wszystko co uko­

chało sprawiedliwość i postęp sprzęgło się 
nierozerwalnie z obozem demokratycznym. 
Siła naszego narodu, który na gruzach 
wczorajszej, ponurej rzeczywistości pragnie 
budować zręby nowego życia, polega na 
zbrataniu i jedności. Myśmy wykuli tę je­
dność w twardej, uporczywej walce z oku­
pantem, myśmy tę jedność cementowali 
krwią najbardziej wartościowych jedno­
stek, myśmy tę jedność ugruntowali prze­
prowadzeniem głębokich reform socjalnych. 
Każdą próbę rozbicia tej jedności, która 
stanowi dla nas największą świętość, tra­
ktować będziemy jako działalność antypań­
stwową, jako przestępstwo, jako zbrodnię. 
Orzeł pruski został zniszczony, faszyzm 
zdruzgotany, ale reakcyjne elementy gru­
pujące się wokół londyńskiej kliki kariero­
wiczów, nie złożyły broni. Odosobnionymi

Depesza
Marszalek Związku Radzieckiego, Naczel­

ny Wódz Armii Czerwonej Józef Stalin 
Moskwa — Kreml.

Wielki Marszałku!

Masy ludowe miasta Bydgoszczy zgroma­
dzone na wiecu z okazji zajęcia stolicy Nie­
miec — Berlina przez bohaterską Armię 
Czerwoną i Wojska Polskie, przesyłają Ci, 
genialny Wodzu wyrazy podziwu i wdzięcz­
ności za wyzwolenie z niewoli hitlerowskiej.

Masy ludowe Bydgoszczy doceniają ogrom 
ofiar, jakie poniosła Armia Radziecka na 
tym olbrzymim szlaku chwały, prowadzą­
cym od Stalingradu do Berlina, doceniają 
heroizm i poświęcenie narodów radzieckich 
w tym gigantycznym zmaganiu, które zade­
cydowało o zachoioaniu dla przyszłości skar­
bów ogólno ludzkiej kultury i zapewniają, 
że wraz z całym narodem polskim pracować 
będą nad utrwaleniem osiągniętego zwy­
cięstwa.

Na gruzach Berlina łopocą dziś — obok

nez&lucjfa
Robotnicy, inteligencja pracująca i mło­

dzież miasta Bydgoszczy zebrani na wiecu 
publicznym dla uczczenia wiekopomnego 
zzoycięstwa bohaterskiej Armii Czerwonej 
i naszego dzielnego Wojska Polskiego, któ­
re zajęły Berlin, stwierdzają:

Wspaniale zwycięstwo Wojsk Radzieckich, 
i Polskich stanowi ukoronowanie długo­
trwałego wysiłku zbrojnego i zjednoczonych 
demokratycznych narodów ze Zio. Radziec­
kim na czele przeciwko dzikiemu faszyzmo­
wi hitlerowskiemu. Główne siedlisko reakcji 
faszystowskiej leży w gruzach. Wolność 
i demokracja po latach krwawych wzmagań 
triumfują. Bije godzina ostatecznego upad­
ku Niemiec hitleroioskich. Zbliża się go­
dzina ostatecznego zwycięstwa demokracji 
światowej^ Szef bandyckiej zgraii, wódz 
nikczemnej, zgangrenowanej bandy faszy­
zmu- śuńatowego, pyszalkowaty, mianujący 
się. panem świata „fuhrer" jak pies zdechł 
na ruinach Berlina. Upadek faszyzmu hi­
tlerowskiego jest ciosem w serce całej re­
akcji światowej oraz ogromnym zwycię­
stwem narodów demokratycznych. Nowa 
Europa buduje się na zasadach demokracji 
ludowej. Nowa Polska powstaje do żyda 
jako państwo, w którym gospodarzem stał 
się robotnik, chłop, inteligencja pracująca, 
stal się lud pracy.

Zebrani ślubują dozgonną wierność ża-

akiami terroru pragną oni zastraszyć nie­
ugiętych bojowników demokracji. Zwarty 
obóz demokracji nie będzie się z ogniskami , 
reakcji polskiej cackał. Zostaną unice­
stwione wszelkie próby zamachu, skierowa­
ne przeciwko demokratycznym instytucjom 
władzy; zostaną zduszone w zarodku wszel­
kie próby rozkładu i defetyzmu.

Ogłuszające okrzyki, brawa i długo nie­
milknące oklaski witały te bojowe słowa 
kpt. Malinowskiego. Z płonących spojrzeń 
wyzierało potępienie dla~ rozbijaczy jedno­
ści narodowej i nienawiść dla elementów1 
reakcyjnych, działających na korzyść fa­
szyzmu.

Po odczytaniu i przyjęciu rezolucji oraz 
po odśpiewaniu Roty zgromadzenie zostało 
rozwiązane.

Stanisław Babisiak.

niezwyciężonych sztandarów Armii Czer­
wonej — polskie chorągwie wolności. Nie­
daleki jest dzień, kiedy udręczony wojną 
naród polski wejdzie w okres błogosławio­
nego pokoju, który zawdzięczać będzie Twej 
mądrej, Marszałku, polityce i Twej szla­
chetnej pomocy.

Masy ludowe Bydgoszczy w obliczu osta­
tecznego pogromu hitlerowskich Niemiec 
wyrażają, głębokie przekonanie, że przyjaźń 
Polski z narodami Związku Radzieckiego 
zrodzona we wspólnych cierpieniach i W' 
zwycięskim marszu na zachód, przetrwa 
wieki, przyczyniając się do utrwalenia 
pokoju.

' Niech żyją nieśmiertelny naród Radziecki 
i bohaterska Armia Czerwona!

Niech żyje wieczysty sojusz polski ze 
Związkiem Radzieckim!

Życzymy Ci Obywatelu Marszałku dłu­
gich lat owocnej pracy ku chwale narodów 
Związku Radzieckiego i ku szczęściu wszy­
stkich miłujących wolność i pokój ludów.

sadom demokracji, wierność Polsce silnejt 
demokratycznej, sprawiedliwej. Wzywają 
masy pracujące do udzielania stałej i upor­
czywej pomocy naszym władzom'demokra­
tycznym, Rządowi Tymczasowemu i Krajo­
wej Radzie Narodowej.

Wzywają do wytrwałej walki przeciwko 
zatrutemu posiewowi zdrady narodowej, 
klik faszystowskich w Polsce. Z najgłęb­
szym oburzeniem piętnują nikczemne, ban- w 
dffckie knowania emigracyjnego „rządu lon­
dyńskiego" i jego krajowej agentury Ali 
i NSZ.

Mordercom i dzieciobójcom z AK i NSZ 
przeciwstawia Naród Polski pełne zje­
dnoczenie swych szeregów pod hasłem wal­
ki o Polskę niepodległą, silną, demokratycz­
ną z granicami po Odrę i Nissę.

Niech żyje bohaterska Armia Czerwona 
i jej genialny Wódz Marszalek Stalin, or­
ganizator zwycięstwa!

Niech żyje nasze ukochane Wojsko Pol­
skie i jego Dowódca Naczelny marszałek 
Rola-Żymierski!

Niech żyje jedność- -Narodu Polskiego u> 
walce z reakcją i faszyzmem!

Niech żyje - wieczysty sojusz i trwała, 
przyjaźń Narodu , Polskiego z Narodami 
Związku Radzieckiego — gwarancja naszej 
niepodległości!
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Chłopi pomorscy obradują
dzień obrad Zjazdu Delegatów Związku Samopomocy Chłopskiej

Drugi dzień obrad kongresu chłopskiego 
przeszedł pod znakiem pracy organizacyj­
nej. Po zagajeniu zjazdu przez przewodni­
czącego Króla, zabrał głos były minister 
administracji ob. Maślanka.

Pomorze — mówił ob. Maślanka — to 
Polska — cała Polska wspólnym wysiłkiem 
pragnie z ziemi pomorskiej stworzyć teren 
wzorowy. Zniknęły dawniejsze podziały na 
grupy i kasty zawodowe, zniknęła zgnilizna 
arystokracji i kapitalizmu. W Polsce mą 
wartość tylko człowiek pracy. Chłop 1 ro­
botnik przez oświatę stanie się inteligentem 
pracy, który tworzyć będzie nową Polskę 
demokratyczną. Należy pracować i skupiać 
wszystkie siły samopomocy chłopskiej, gdyż 
ofiarna praca dla odbudowy lepszej przy­
szłości daje gwarancję silnej demokratycz­
nej Polski. Wieś polska oddawna żyje ha­
słem: „Miłuj bliźniego jak siebie samego", 
nikogo więc nie dziwi nowa forma organiza­
cyjna, powstała z woli samych chłopów. 
Chłop polski nie pracuje już dla magnata, 
łondyńczyka Czy kapitalisty, który prowa­
dząc handel oparty na wyzysku, stał się 
pijawką krwi chłopskiej. Niemcy na Pomo­
rzu starali się zmącić jedność narodową. 
Polski rząd demokratyczny potraktuje wszyst­
kich obywateli tak, jak na to zasługują. Wszy­
scy obywatele są zasadniczo równi. Zasłu­
żona kara spotka wszystkich, którzy współ­
pracą z Niemcami zhańbili dobre imię Po­
laka. Nie mają prawa .współudziału w rzą­
dach ci, którzy w karygodny sposób popie­
rają działalność AK i NSZ. O sprawach pań­
stwa polskiego stanowić może i reprezen­
tować jego obywateli tylko ten rząd, któ­
ry jest w kraju i z narodem bezpośrednio 
współpracuje. Z tego stanowiska nie zej­
dziemy, bo myśmy o wolność Polski wal­
czyli.

Obywatel Bigus wygłosił obszerny referat 
organizacyjny o zadaniach związku samo­
pomocy chłopskiej. Omawiając reformę rol­
ną, referent wspomniał o błędach, które zo­
stały już usunięte lub które należy jeszcze 
usunąć. Trzeba pamiętać, że na Pomorzu 
osiedlać się będzie liczne rodziny repatrian­
tów zza Bugu i dla nich należy zachować 
gospodarstwa poniemieckie. Jeżeli w tech­
nice przeprowadzenie reformy rolnej zda­
rzyły się błędy, należy szukać winnych 
wśród obszarników i ich sług, którzy się w 
sposób' podstępny do akcji parcelacyjnej 
zaangażowali. Najważniejszym zadaniem 
samopomocy chłopskiej na najbliższą 
przyszłość jest wzajemna pomoc w termino­
wym przeprowadzeniu akcji siewnej. Po­
zostałe po parcelacjach resztówki obejmuje 
pod swój zarząd Związek Samopomocy 
Chłopskiej tak samo pod zarząd ZSCH przy- 

•jął wszystkie cegielnie, mleczarnie i młyny 
gospodarcze. W ośrodkach po rozparcelo­
wanych majątkach pozostaną centra kul­
tury wiejskiej, powstaną szkoły zawodowe 
i bursy dla synów rolników. Ponadto Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej prowadzić bę­
dzie dla swoich członków poradnictwo pra­
wne i ogólne. Popierać się będzie szkolnic­
two spółdzielcze wszystkich stopni. Naj­
ważniejszym zadaniem Samopomocy Chłop­
skiej będzie walka z spekulacją 1 z nadmiernie 
wygórowanymi cenami. Chłopi polscy — to 
potęga stanowiąca 70 procent ogółu ludności. 
To, czego dokona chłop w oparciu o silną 
wspólnotę, stanie się dobrem całego państwa.

Na terenach gmin Samopomoc Chłopska 
powoływać będzie komisje rehabilitacyjne 
dla obywateli byłej grupy III.

Obywatel Wincza rozwinął tezę, że spół­
dzielczość należy organizować wyłącznie od 
dołu. Do pracy należy powołać ludzi ucz­
ciwych, aktywnych i fachowców. Na wsi 
polskiej dokonuje się obecnie bezkrwawa 
rewolucja. Walka ta przenosi się do gabi­

netów dyrektorskich tych spółdzielni, które 
dotychczas nie żyły prawdziwym duchem 
spółdzielczym, lecz były ogródkiem wybra­
nych dyrektorów-samowładców. W każ­
dej gminie powstać musi spółdzielnia chłop­
ska. Również i spółdzielnie powiatowe mu­
szą pozostawać wyłącznie w rękach chło­
pów spółdzielców. Mówca proponuje zor­
ganizowanie własnych central wojewódz­
kich, które współpracują z centralą związku 
spółdzielni gospodarczych „Społem". Mów­
ca domaga się, żeby chłop swoje sprawy 
wziął wyłącznie w swoje ręce.

Ob. Stanisław Zieliński omówił technikę 
organizacji spódzielni gminnych i zalecał 
powołanie dziewięciu członków rady nad­
zorczej i pięciu członków zarządu. Dla spół­
dzielni gminnych przewidziane są kredyty 
w » wysokości 8 milionów zł. Zadaniem 
spółdzielni gminnych jest przede wszystkim 
zagospodarowanie sadów i ogrodów oraz 
pasiek w resztówkach. Rozpoczęcie prac w 
ogrodach warzywnych ma doniosłe znacze­
nie dla wyżywienia miast i wielkich okrę­
gów przemysłowych. W uzupełnieniu wy­
wodów referenta ob. Król nawoływał do 
zgłaszania kandydatów na kursy dla kie­
rowników i rachmistrzów spółdzielni, które 
w Warszawie odbędą się w pierwszej po­
łowie maja.

Przedstawiciel Armii Czerwonej, zastępca 
komendanta miasta Bydgoszczy, ppłk. Bieren- 
diejew nawoływał chłopów pomorskich do 
wytężonej pracy na własnej ukochanej zie­
mi. Wskazał on w przemówieniu, kilkakrot­
nie przerywanym hucznymi oklaskami, że 
potęga hitlerowska się załamała i że obec­
nie w Europie triumfuje demokracja. Zwy­
ciężyła jedność Narodów Słowiańskich, naj­
silniejsza grupa narodów Europy.

Ob. Langer mówił: „Z chłopskiej masy 
powstaje wzajemna pomoc, organizująca się 
pod nazwą Samopomocy Chłopskiej. Chło­
pi polscy — to ludzie wolni i równi, spo­
łecznie wyrobieni, którzy sami decydują 
o swojej przyszłości. Wieś opiera życie na 
współdziałaniu i współpracy, gdy tymcza­
sem kapitał żył tylko konkurencją i prze­
wagą silnego. Należy stworzyć potężny sa­
morząd chłopski, oparty o samopomoc 
chłopską, którego podstawą będzie obowiąz­
kowość i przymus, aby stworzyć jedną sil­
ną organizację, będącą naczelną organiza­
cją rolnictwa polskiego.

Szereg mówców z terenu województwa 
omawiało aktualne zagadnienia — w szcze­
gólności dysproporcję cen, brak siły pocią-

Rezolucja zjazdowa
Celem usprawnienia prac Gminnych i Po­

wiatowych Spółdzielni Związku Samopomo­
cy Chłopskiej, Kongres Chłopski‘pow. byd­
goskiego, składający się z delegatów gro­
madzkich, gminnych i powiatowych — u- 
chwala jednomyślnie konieczność natych­
miastowego powołania do życia Wojewódz­
kiej Centrali Spółdzielczej Związku Samo­
pomocy Chłopskiej w Bydgoszczy i naka­
zuje przejęcie pozostałych spółdzielni rol­
niczych, mleczarskich i kredytowych i|p. 
oraz spółdzielni niezrzeszonych pow. byd­
goskiego przez Związek Samopomocy Chłop­
skiej i Wojewódzką Centralę Spółdzielczą 
Związku Samopomocy Chłopskiej w Byd­
goszczy.

Kongres Chłopski pow. bydgoskiego stoi 
na stanowisku natychmiastowego przejęcia 
zakresu pracy Wydziału Rolnego Związku 
„Społem" w Bydgoszczy przez Wojewódz­
ką' Centralę Spółdzielczą Związku Samo- 

gowej, brak sił roboczych, konieczno 
woju hodowli drobiu, kwestią 
mleczarń .i dostaw mleka wobec bralcy , 
ków komunikacyjnych- Wysunięto ( 
zaopatrzenia wsi w dostateczną i'oS[Sjj 
rówek i zorganizowania sieci mlecza 
dyscentralizowanej. Jeden z mówco'*’ . tl 
wił kontrakty buraków cukrowych, 
.krownie nie chcą na razie jeszcze 2 . 
mieć położenia wsi polskiej 1 dyktuj1'■ j, 
warunki, jak przed wojną. Zadaniem } 
pomocy Chłopskiej będzie ureg u' £ 
zasad dostawy buraków i przydział*? 
krowych na terenie całego wojew ^.£, 
jeżeli nawet nie na całe państwo, j 
mówcy domagali się energicznej ” , j 
spekulacją i nadmiernie wygórowanY^j 
nami. Rolnik tylko raz do roku s- 
i do następnych żniw musi żyć z teg^( 
osiąga ze sprzedaży zbiorów. Wieś,0 j 
poważnie brak monety obiegowej ?
dzi do tego, że chłop nie ma pienl5^i 
opłacenie udziałów spółdzielni Samop0 
a nawet na opłacenie składek związk 

Przedstawiciel Związku Spółdzielń* 
lem" ob. Kochański omawiał 00 
współpracę i stosunek Związku Sp° < 
gospodarczej „Społem" do °rgaruza^ , 
mopomocy Chłopskiej. Zdaniem 
„Społem" spółdzielnie rolnicze nie P° j 
tworzyć samodzielne nadbudówki g*’3*' Ci 
czej, gdyż mija to się z intencją wla° 
tralnych i rządu. pt

Wywody ob. Kochańskiego poparł w 
mówieniu swoim przedstawiciel zwia 
wizyjnego spółdzielni na Pomorzu 
rzon, którego zdaniem należy b“ j 
Rzeczpospolitą Spółdzielczą, opartą n 
riości organizacyjnej. Wszystkie P0^^ 
spółdzielnie rolniczo-handlowe na p 
muszą wybrać do 15 maja nowe radY 
zorcze. Zasadniczo każda spółdzielń'^ 
wiatowa musi liczyć co najmniej 300 
ków. Życie gospodarcze w Polsce uz 
może tylko ruch spółdzielczy, ktorY 
racjonalnej kalkulacji i ograniczctnY b|1 
westycjach przyczynić się może do 
nia cen. Spółdzielczość organizuje , 
kursy, szkoły 1 licea, aby wychowa 
wych dzielnych fachowców. Jedynie 
zorganizowaną spółdzielczość rozpr° ., 
można przyznane dla wsi polskiej o 

Po zakończeniu obrad i odśpiewaniu 
uczestnicy kongresu ud-Ii się z °'Kte 
Milicji Obywatelskiej na groby boli® 
radzieckich na Placu Wolności, gdz'°n 
żyli imieniem wdzięcznych chłopów „ 

pomocy Chłopskiej w Bydgoszczy, ł” 
oparcie o szerokie masy chłopskie.

Zważywszy, że nowa Polska Dem°kr‘ 
ezna przebudowuje od podstaw życie 8°' 
darcze i polityczne Państwa Polskie®0’ 
przebudowy tego ustroju powołany jest. 
inny, jak spółdzielczość chłopsko-robot’’

W związku z powyższym podkreślał^ 
niepozwolimy na rozbijanie roboty 
nie, na zbaczanie na ślepe tory i UI11 
szanie roli Samopomocy Chłopskiej.

Stoimy na stanowisku wzięcia prze2 
pów i robotników swych spraw W 3 
ręce, a Starostowie lub Pełnomocnik 
nisterstw, jak również delegowani P1 
stawiciele Społem na pow. bydgoski, 
nowisko nasze muszą uszanować — \ 
ka jest wola chłopów i robotników, P1'9' 
cych oprzeć ruch spółdzielczy na szei'° 
demokratycznych podstawach.
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Święto polskiego robotnika
Akademii 1-szo majowa w firmie „Łeu"

u nas bezpowrotnie czasy, kiedy 
od podwładnych dzieliła 

. nie do przebycia. Nie było wtedy 
?ńzC1 “^dzy wszechwładnym pracodaw- 
ifi [.es2^ szarych pracowników. Nie mogło 
ty o najmniejszej nawet inicjaty- 

robotniczych. Robotnik był tylko 
•ob!«Z®? narzędziem produkcji dla obcych 

i interesów.
demokratycznej Polsce stan ten 

ty J siQ zasadniczo. Robotnik odżył, w Pol- 
lii^bkratycznej poczuł, że jest równo- 

' wartościowym członkiem spo- 
Dziś robotnik nie tylko chętnie 

6ta wziął się do wspólnej pracy dla 
Ww Państwa, lecz odrodzony moral- 

iftu^aohywa z siebie nowe, ukryte do-. 
.M?’ wartości.

tn W^tQ Przykładem dodatniej metamor- 
robotniczych była akademia 1-szo- 

tyte “ W fabryce „Leo”. Wysoki pozipm 
Zor9anizowanej i wykonanej wy- 

Przez ludzi ciężkiej pracy, zawdzię- 
\ j ®2y duchowi demokratyzmu, jaki na 
hca h ryki wprowadziła wzorowa współ- 

“yrekcji, rady zakładowej i ZWM.
1,1 i organizatorem imprezy był 

tyy j *°r Markiewicz, przy ścisłej wspól­
ny ? ob. Brzeskim — przewodniczącym 
Wkładowej i ob. Kaczorem, prezesem 
ilj u Walki Młodych na terenie fabrycz- 

iWj . udekorowana sala świetlicy wy- 
P° brze9i odświętnie ubraną pu­

lt Scią złożoną z pracowników fabryki 
^“Proszonych przedstawicieli władz 
iVCa gości. Na twarzach gości malowa- 
ityL^“iekawienie, twarze zaś robotnic 
tynków-wyrażały radość i podniecenie 
•igj rwane skoncentrowaniem na nich 
ty Uczestników akademii.
’ srę nastrój prawdziwie teatral-
l, ““Uezność wyraźnie przejmowała się 
la toiało się odbyć za chwilę. Odczu­
ląS1<? ogólne zainteresowanie imprezą, 
^“znania przeszedł po sali, kiedy or- 

Umilkła i na podium wystąpił ob. 
U^ody przywódca Związku Walki

MrZemówieniu swym ob. Kaczor pod­
ło ftS2czegóine znaczenie święta pracują- 
itJ>r “letariatu, obchodzonego w nowej 
ontycznej Polsce w warunkach zupeł- 

:6j Tlennych, niż za czasów rządów przed- 
s]jj l°Wych. „Po raz pierwszy w historii 
:|j mówił — robotnik ma głos w spra- 
^.^łno-państwowych. Może on śmiało 

ladaó nie tylko swoje żądania, lecz 
,, Mział w życiu politycznym i kultu- 

atowym państwa. Robotnik ma 
nie tylko zdobywać wiedzę i roz- 

icC. horyzonty swego myślenia, lecz tak- 
,s*ę mówić i występować publicznie".

i powitała burza oklasków pracowi- 
. °hi robotniczych.
tjjjhiy dyrektor fabryki ob. Kłosiński 

na epokowy przełom społeczny 
Itjd^ny, jakiego jesteśmy szczęśliwymi 
^“mi. „Nasze robotnicze święto — po- 
Uf on — odbywa się w momencie 
(]t. i zwycięstwa demokracji nad 
tyCżym faszyzmem i wstecznictwem, 
..Płaszczyźnie międzynarodowej, jak 
j ■'ętrznej, krajowej. Zło przeszłości zo- 
. “sunięte na zawsze. Dzięki członkom 
i^o demokratycznego Rządu, masy ro­
ję “ uzyskały najwyższe zdobycze so- 
t 1 ekonomiczne. Robotnicy są wdzięcz- 

l° rządowi Rzeczypospolitej i dlatego 
E?132 intensywniej pracować dla dobra 
jQa> narodu i jego chluby wojska pol- 
j.' które spełniło ^nadzieje w nim 
- “be zatykając swój zwycięski sztan- 
4 0ruzaćh Berlina.

Starosta Michalski wskazał na charakte­
rystyczną cechy obecnych czasów i porów­
nał je z okresem sanacyjnym. Dawniej żą­
daliśmy realizacji naszych praw, dziś żąda­
nia ustały. Prawa nasze zostały zrealizowa­
ne przez Rząd, wyrażający zawsze i wyłącz­
nie wolę -szerokich mas narodu.

Na zakończenie pierwszej części ob. Ka­
czor odczytał pismo dyrekcji Zjednoczonego 
Przemysłu Skórzanego, wyrażające fabryce 
uznanie za ofiarną i owocną pracą dla Pol­
ski i wezwał do dalszych' wysiłków ze 
wzglądu na wielkie spustoszenie, jakie spo­
wodowała w życiu ekonomicznym państwa 
krwawa okupacja niemiecka. Przemysł skó­
rzany w 60 procentach uległ zniszczeniu. 
Legły w gruzadh wzorowe warsztaty War­
szawy. Na nas spoczywa teraz obowiązek 
dźwigania głównego ciężaru wytwórczości 
skórzanej.

ęząśó pierwsza została zakończona ode­
graniem hymnu polskiego, podchwyconego 
przez całą salę.

Korespondencja 2 Torwnia
Od specjalnego sprawozdawcy „Ziemi Pomoiskiej"

Uroczystości pierwszomajowe rozpoczęły 
się w Toruniu akademią, która wieczorem 
30 kwietnia odbyła się w Teatrze Ziemi Po­
morskiej pod przewodnictwem prezydenta 
Dobrowolskiego. Po, części oficjalnej, 
którą wypełniły przemówienie przewodni­
czącego i referat por. Karwina, odbyła się 
część artystyczna z produkcjami wokalnymi 
i choreograficznymi.

Nazajutrz po raz pierwszy w historii gro­
du Kopernika miasto obchodziło uroczyście 
dzień pierwszomajowy. Tłumy wyległy na 
ulice i place, by obecnością swą zadoku­
mentować solidarność mas pracujących.

Na placu Sw. Katarzyny zebrało się oko­
ło 15 tyś. uczestników majowego obchodu, 
z Wojskiem Polskim, organizacjami przy­
sposobienia wojskowego, delegacjami par- 
tyj politycznych i harcerstwa na czele. Do 
licznie zebranych rzesz przemówił z try­
buny prezydent miasta Dobrowolski, 
podkreślając doniosłość i symboliczne zna­
czenie tego dnia dla ludu pracującego. Na­
stępnie krótkie, treściwe przemówienia 
wygłosili: kpt. Opolski jako przedstawiciel 
Armii Polskiej, mjr. Niepoczełowicz z ra­
mienia Armii Czerwonej, ob. Ślusarek se­
kretarz miejskiego komitetu PPR, ob. Ka­
miński sekretarz wojew. PPS, ob. Borek ze 
Stron. Demokratycznego, ob. Gończak ze 
Stron. Ludowego i ob. Dybowski ze Związ­
ków Zawodowych, po czym wzniesiono 
okrzyk na cześć zwycięskiej Aripii Czer­
wonej i jej genialnego dowódcy, Marszał­
ka Józefa Stalina oraz Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej i Jej prezydenta B. 
Bieruta. Odśpiewaniem „Roty" oraz ode­
graniem hymnów polskiego i radzieckiego 
zakończono pierwszą część uroczystości.

Następnie odbyła się przed ratuszem de­
filada, którą odebrali przedstawiciele władz 
miejscowych. Karne oddziały Wojska Pol­
skiego, Przysposobienia Wojskowego i 
harcerzy wzbudziły w widzach nieopisaną 
radość i dumę. Obok nich maszerowały 
partie polityczne, związki zawodowe, cechy 
i młodzież szkolna. Na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje poczet sztandarowy cechu 
rzęźnickiego, pomysłowo ubrany w galowe 
szaty zawodowe.

Mimo chłodu w godzinach popołudnio­
wych odbyły się na placach publicznych 
koncerty orkiestr wojskowych, a w loka­
lach związków i organizacyj zabawy ta-

Z"

Część druga była niespodzianką i, nowo­
ścią wśród polskich robotników. Robotnik' 
udowodnił, że posiada zdolności i talent. 
Program był bardzo urozmaicony i dobrze 
dobrany. Chór złożony wyłącznie z mło­
dych robotnic fabrycznych wykonał kilka 
utworów naszej narodowej twórczości. Rów­
nie dobrze zostały oddane deklamacje: 
;,Zmartwychwstanie Polski”, „Naprzeciw 
blaskom jutrzni", a zwłaszcza wypowiedzia­
ną umiejętnie, wyraźnie i z uczuciem „Mo­
dlitwa”. Tuwima- Nie zabrakło również wy­
stępów tanecznych, jak w „prawdziwej" re­
wii oraz humoru zaimprowizowanego „na 
poczekaniu" przez jednego z dowcipnych 
pracowników, przy burzliwych oklaskach 
widowni.

W miarę powodzenia poszczególnych nu­
merów programu wytwarzał się coraz bliższy 
kontakt sceny z publicznością, przechodząc 
w końcu w swobodny, koleżeński nastrój. 
Widzowie często podchwytywali melodie, 
grane przez orkiestrę, bawiąc się szczerze 
i beztrosko. J. J.

neczne 1 przedstawienia amatorskie. W ki­
nach miejscowych bezpłatne przedstawie­
nia dawane były dla rannych i ciężko pra­
cujących. Na boisku sportowym młodzież 
po raz pierwszy próbowała swych zdolno­
ści fizycznych przed licznie zebraną pu­
blicznością. *

W sali Zarządu Miejskiego odbyła się 
konferencja Rady Powiatowej Związków 
Zawodowych. Zebranie zagaił przewodni­
czący Dotychczasowej Rady Powiatowej 
Związków Zawodowych ob. Dybowski.

Na przewodniczącego konferencji powo- 
łanc^-ob. Gebela (ŻNP) oraz sekretarza ob. 
Włodarczyka (ZKK). Dalej przystąpiono 
do odczytania protokółów z ostatnich ze­
brań, w związku z tym wywiązała się oży­
wiona dyskusja. Z kolei ob. Gebel 'omówił 
sprawy aprowizacji miasta Torunia oraz 
odczytał memoriał komisji aprowizacyjnej. 
Następnie omówiono sprawy związane z 
reorganizacją stołówek oraz ich Ulepszenia.

Do nowego zarządu weszli: ob. Wojtusik 
Wł. (ZP), ob. Dybowski J. z Rady Związ­
ków Zawodowych, Malchrowicz St. z Rady 
Związków Zawodowych, ob. Kałużny Józef , 
ze Zw. Zawodowych Grafików, ob Kunc Ed­
mund ze Związku Kolejarzy, ob. Baranowski 
Ig. z Rady Związków Zawodowych oraz ob. 
Gembiński J. z firmy Buchmann.

Na zjeździe dyrektorów szkółi Średnich, 
zawodowych i kształcenia nauczycieli po­
ruszono zagadnienie spółdzielczości oraz 
przynależności uczniów do organizacji mło­
dzieżowych, szkolnych i pozaszkolnych. 
Wygłoszono referaty na następujące tema­
ty: „Związek Harcerstwa Polskiego w szko­
le powszechnej" (ob. Bzdęga), „TUR na Po­
morzu, rozwój i cel i współpraca" (ob. 
Felski). *

W dniu 1 ,maja'na ulicach miasta poja­
wiły się pierwsze tramwaje. Na razie 
uruchomiono dwie linie główne. Z chwilą 
dostarczenia normalnej siły prądu przez 
elektrownię z Gródka, przewidziane jest 
uruchomienie dalszych linii. Kierownictwo 
Zarządu Tramwajów Miejskich spoczywa 
w rękach doświadczonego fachowca inż. 
Karabasza. Uroczystego otwarcia dokona­
no w obecności prezydenta miasta, włada 
wojskowych, cywilnych i grona pracowni­
ków tramwajowych. ■
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Obwieszczenie
Wobec powołania do życia komisji mie­

szkaniowych uchylam wszelkie dotychcza­
sowe zarządzenia w przedmiocie gospodar­
ki lokalami mieszkalnymi na terenie mia­
sta Bydgoszczy.

Wnioski o przydział mieszkań kierować 
należy do komisji mieszkaniowych — ul. 
Petersona 1.

Prezydent miasta (—) W. Szukszta.

— Wydział Aprowizacji i Handlu komu­
nikuje, że dla wdów i sierot: po zabitych 
na posterunku milicjantach, zamordowa­
nych lub gwałtem wywiezionych przez 
Niemców wzgl. poległych na polu walki 
żołnierzach wydaje się karty żywnościowe 
na podstawie zaświadczeń komitetów domo­
wych.

— Publiczna Szkoła Dokształcająca Za­
wodowa Nr 1 (ul. Kujawska 4) komunikuje, 
że kursy, czeladnicze rozpoczynają się 7 
hm., o godz. 15-ej. Wszystkie zakłady rze­
mieślnicze i przemysłowe obowiązane są 
posyłać swych uczniów do zawodowych 
szkól dokształcających. Uczniowie, którzy 
dotychczas ńie zapisali się do szkoły, zgło­
szą się niezwłocznie w kancelarii w godzi­
nach od 8—12-tej.

— Państwowe Liceum Rolnicze (ul. Ber­
nardyńska 6) komunikuje o otwarciu zapi­
sów kandydatów do wydziałów: rolnicze­
go, ogrodniczego, hodowlanego, rybackiego, 
mleczarskiego itp. — stopnia gimnazjalne­
go i. licealnego. Kancelaria szkoły przyj­
muje zapisy codziennie od 10-tej do 12-tej.

— Komitet Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej zawiadamia o akademii, 

.która odbędzie się 6 bm., o godz 10-tej w 
kinie „Pomorzanin", ul. Gdańska 10.

— Wydział Kinofikacji .Ministerstwa In­
formacji i Propagandy zawiadamia, iż orga­
nizuje się Dział Wąskiej -Taśmy 16 mm, dla 
kinofikacji szkół i wsi. Dział Wąskiej Taśmy 
16 mm posiada na składzie filmy rozrywko­
we pełnoprogramowe 16 mm, produkcji kra­
jowej, oraz filmy naukowe dla szkół.

Posiadacze aparatów projekcyjnych 16 
-mm mogą się zgłaszać po informacje pod 
adresem: Okręgowy Wydział Kinofikacji, 
Okręg Pomorski, Bydgoszcz, ul. Gdańska 35, 
I ptr.

— Wydział Przemysłowy Województwa 
Pomorskiego poszukuje dwóch kierowców 
samochodowych. Zgłoszenia osobiste — 
Nowy Rynek 10, pokój 4 w godz. 10—12.

— Związek zawodowy ogrodników (Ja­
giellońska 34a) komunikuje o zebraniu 
miesięcznym, które odbędzie się w nie­
dzielę, 6 bm., o godz. 13-tej w Strzelnicy.

— Związek Inwalidów Wojennych RP w 
Bydgoszczy donosi, że 6 bm., o godz. 14-tej 
odbędzie się. w Strzelnicy (sala związków 
zawodowych) walne zgromadzenie. Przyby­
cie członków obowiązkowe.

— Urząd Miar w Bydgoszczy zawiadamia 
o obowiązku bezzwłocznego złożenia wszy­
stkich nielegalnie posiadanych narzędzi 
mierniczych (wag prostych, złożonych, dzie­
siętnych itp.) w biurze urzędu ul. Piotra 
Skargi 3 w godzinach od 8 do 12.

Równocześnie podaje się do wiadomości, 
że wszelkie narzędzia miernicze stosowane 
w obrocie publicznym podlegają przepiso­
wemu sprawdzaniu i ocechowaniu przez 
Urzędy Miar. Interesanci przyjmowani są w 
poniedziałki, środy i piątki w godzinach od 
8 do 12.

Niezastosowanie się do powyższych prze­
pisów podlega karze.

— Tymczasowy Zarząd Państwowy przyj- 
mie natychmiast pewną ilość kontrolerek, 
wartowników i 2 szoferów. Zgłoszenia do 
Referatu Personalnego Tymczasowego Za­
rządu Państwowego, ul. Sienkiewicza 11.

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych 
w Bydgoszczy wzywa wszystkich kolegów 
do stawienia się w niedzielę, 6 bm., o godz. 
11-tej w Strzelnicy celem utworzenia sekcji 
ASH przy pomorskim związku zawodo­
wym księgowych.

■ Z życia PPS >(, 
7 bm., o godz. 9-tej rano odbędzi®Jul 

sali malinowej „Pod Orłem" woje'v 
zjazd delegatów Polskiej Partii ’’ 
stycznej.

sportu t,s
Sekcja Wioślarska ZWM podaje 

domości, że treningi odbywają się v,'e 
ki i piątki od godz. 17,30 do 19-tej °a 
stani, ul. Floriana 6.

BKS—ZWM 1:0 (0:0). 3 maja 
się po raz pierwszy w Bydgoszczy za J 
piłkarskie pomiędzy nowo zorganiz0’t< 
mi klubami BKS i ZWM. Obie druży®’^ 
stąpiły w składach najsilniejszych. .J- 
jący deszcz i rozmokły teren "'P**jj' 
ujemnie na poziom gry, która obfit0^ 
wiele pozycji przedbramowych, n® ■! 
skazanych z powodu słabej gry ata*”... 
drużyn. Jedyna bramka padła w 2» Jj 
cie drugiej połowy ze .strzału Jagnij 
go. Zawodnicy nie wytrzymali 
początku, tempa, co przypisać nalezł i 
kotrwałości treningu. Sędziował dobr 
Przybysz. ‘ J

W niedzielę, 6 bm., o godz. 14-teJ ]fl 
dą się na Stadionie Miejskim zaW<®M 
ko-atletyczne. O godz. 15,30 przed®0% 
wodów piłkarskich pomiędzy II 
ZWM i II BKS. O godz. 17-tej zaW<®' I 
karskie pomiędzy I drużyną francu6'* 
drużyną BKS.

(Uteat* i fUnat J
— Dziś w Teatrze Małym komedi® 

sandra Fredry „Zemsta". Początek r 
stawienia o godzinie 17-tej. Kasa ii 
czynna od 10-tej do 12-tej i od i*4 
17’tej’ *

„Pomorzanin" — „Tęcza" w/g. sc0n 
sza Wandy Wasilewskiej.

„Wolność” — „Czapajew". . 
.Bałtyk" — „Czapajew".
„Polonia" — „Wojna za Rosję". 
„Ojczyzna" — „Prof. Mamłok".

Adres Redakcji i Administracji:
Bydgoszcz. Jagiellońska 37 

Redaktor przyjmuje w godz od 12—13

Sekretariat Redakcji czynny co len 
nie od 10 rano do 1 po południu.

Nadesłanych rękopisów Redakcja de
zwraca.

c Warunki prenumeraty: A
Rocznie . , > ■ « , 360 zł |j Kwartalnie « « » • 
Półrocznie u i , 180 zł || Miesięcznie > . • • ” J

Redaguje Kolegium — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — Centrala telefoniczna 15B1 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"

— Dyrekcja Poczt i Telegrafów w W 
szczy uprasza pracowników firm z cZ 
okupacji o zwrot posiadanych k!u®L 
skrytek pocztowych, które należy 
w Urzędzie Pocztowym Bydgoszcz 1.1° 
ko nr 2). p

— Kto udzieli informacji o Jerzy® 
żewskim, więźniu obozu kóncentracYL 
w Stutthofie, oznaczonego numerem •> 
— blok 8. Zawiadomienia kierowa^ 
adresem: Helena Dłużewska, MąW^ 
wrocław, ul. Fabryczna 3. 1(

— Ob. Helena Dłużewska, zamieszk 
Mątwach koło Inowrocławia (ul. 
nr 3), prosi powracających ze Stut®a 
wiadomość o synie Jerzym Dłużews^1 ... 
36 084, przebywającym ostatnio na ® 
stacja 8. »i

— Zarząd hotelu „Pod Orłem" konj“ ue 
je, iż nabędzie każdą ilość koców, 
poduszek, pierzyn i wszelkiej bieli®'^ 
ścielowej. Zgłoszenia należy kiero"® 
zarządu hotelu — Gdańska 14. aj

— Otwarcie restauracji leśnej w 
wie. W niedzielę, 6 bm. otwarte 
znane bydgoszczanom miejsce wy°e 
we w Rynkowie. * ' J

— Na imprezie ku uczczenia ŚwiQta. i 
dowego 3-go Maja, urządzonej P 
Grunwaldzkiej 20 z inicjatywy- dzie® j-: 
domu, w kółku rodziców i bliskich ‘j., 
mych, pod przewodnictwem Ady „jjj 
Chodźko, zebrano kwotę złotych a 
którą przeznaczono na polski „Czsr" 
Krzyż".

Ogłoszenie
Na podstawie ustawy z dnia 25 kwietnia 

1938 r. (Dz. U. R. P. nr 34 poz. 293) i rozpo­
rządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 26 lipca 1939 r. (Dz. U. R. P. nr 76 poz. 
510) Zarząd Miejski — Oddział Podatkowy 
i— rozpocznie w czasie od 11 do 24 maja 
1945 r. wydawanie kart rejestracyjnych dla 
osób, objętych wspomnianą ustawą (zakłady 
1 przedsiębiorstwa., handlowe, przemysłowe, 
samoistne przedsiębiorstwa wykonywania 
umów- o robotę, przedsiębiorstwa rzemieśl­
nicze. wydawnictwa pism, pośrednicy han­
dlowi I giełdowi, pomocnićy podróżujący.— 
komiwojażerowie — ekspedytorzy itp.). Wy­
dawanie kart nastąpi dla osób, których na­
zwiska zaczynają się:

literą A i B dnia 11 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 14-tej, ,

literą C, D i E dnia 12 maja 1945 r. od 
godz. 8-mej do 12-tej,

literą F i G dnia 14 maja 1945 r. od godz 
8-mej do 14-tej,

literą H i I dnia 15 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 14-tej,

Ifterą J i K dnia 16 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 14-tej,

literą L 1 M dnia 17 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 14-tej,

literą N I O dnia 18 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 14-tej,

literą P 1 R dnia 19 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 12-tej, x

literą S, St i Ś dnia 21 maja 1945 r. od 
godz. 8-mej do 14-tej,

literą T 1 U dnia 22 maja 1945 r. od godz. 
8-niej. do 14-tej,

literą W dnia 23 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 14-tej,

literą Z i 2 dnia 24 maja 1945 r. od godz. 
8-mej do 14-tej.

Osoby, nabywające karty rejestracyjne, 
obowiązane są złożyć deklarację w 3 egzem­
plarzach Odnośne druki można odebrać w 
gmachu przy ulicy Niedźwiedziej nr 4 na 
parterze w czasie od 4 do 10 maja 1945 r. 
między godziną 8 i 14-tą.

Razem z deklaracją należy przedłożyć za­
świadczenie, wystawione przez miarodajne 
władze, zawierające upoważnienie do pro­
wadzenia danego przedsiębiorstwa. Odbiór 
deklaracyj 1 wydawanie kart rejestracyj­
nych odbywać się będzie w Ratuszu (parter) 
w Głównej Kasie Miejskiej.

Ponadto zwraca się uwagę na rozplakato­
wane obwieszczenie, zawierające wyciąg z 
niektórych przepisów omawianej wyżej 
ustawy oraz ceny kart rejestracyjnych.

ZARZĄD MIEJSKI 
(—-) Szukszta 

Prezydent Miasta


